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>Do broni, do broni! skruszymy kajdany, ? Tak niegdyś wołano i głos ten swobody, 
>I wroga wymieciem z Ojczyzny, 9 Na wszystkie rozlegał się strony. 
3 J e . . z r ? ~ Cie ; 

>I żal nam nie będzie krwi naszej przelanej. ? Zadrżeli mocarze, przyklasły narody, 
»Bo dzieci gotowe dla Matki kochanej ? I z dumnych pałaców i z wiejskiej zagrody 
>Smierć ponieść i męki i blizny. S Młódź biegła do kraju obrony. 

$ 

pAg z . ? . . 
» Wolności nam słońce wspaniałe zabłysło h I gdyby nie spory, nie walki stronnicze, 
»Więc dalej żniwiarze do pracy, ? Brak w wielkim porywie jedności, 
»Niech kosa zabrzęczy nad Niemnem i Wisła... 6 Konszachty z caratem, intrygi zbrodnicze. 
~ . Ą . s $ m s 

»Gdy wroga się pozbyć od walki zawisło, $ Na marne puszczone oręża zdobycze. 
»Do walki więc bracia Polacy! z Stanąłby gmach polskiej wolności. 

b] 

? 
>Do walki za prawa. za grody te stare o Choć ciemna noc zaszła po jasnym tym świcie 
»Spuściznę po Piastów koronie, 9 Wódzięczności kwiat rośnie wysoko 

E ad z $ > ż 2 
»Do walki za chaty wieśniacze, za wiarę! $ Dla wszystkich, co dali w ofierze swe życie.... 
»Bóg przyjmie krwi naszej najczystszą ofiarę, I słyszysz w rocznicę silniejsze serc bicie 
»A naród uwieńczy nam skronie. « I widzisz zroszone łzą oko. 
fi eś: 
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im bobu panie. I stało się jako w owej baj- 


Dumanie p. Walentego. 


Dawnom panie nie miał takiej frajdy 
jak teraz. A to ci panie zuch Badeni — 
wziął za łeb niemiaszków i basta. Bo też 
to panie rozzuchwaliło się to pędractwo: 
taka ci jedna i druga pluskwa panie ska- 
cze do oczu i to komu? Karczmę ci panie 
zrobili z parlamentu! To też Badeni dał 


FABRYKA. 
cukrów 
deserowych 


w Krakowie, ul. 


ce: która żaba łeb wystawiała, to panie 
kamieniem dostawała. Wrzeszczy Wolf? 
jazda z nim panie — ujada Daszyński? 
bierzcie chłopa za bary i wyrzućcie. I tak 
się to bestyjstwo ino tulało po schodach 
panie. A niech Pan Bóg da zdrowie panu 
Badeniemu. że raz porządek z tem tała- 


więcej panie! — To też panie nie tylko jà, 
ale wszyscy się radują panie: i liberały 
i stańczyki i antysemity i nasza wiara mie- 
szezańska panie. Ino socjalistom panie zmie- 
kła rura... , 
, Prawdę powiedziawszy, to nie ino so- 
cjalistom. Byłem ci panie wczoraj wieczór 
u mego syna profesora. A przyszedł do nie- 


ANTONIEGO NOWINSKIRGO 


tajstwem zrobił panie, i że raz ci panie 


wem bił panie ' go z wizytą panie ów literata panie, o któ- 
powiedział: siedzieć cicho panie, bo nas tu 


rym już raz mówiłem panie. Zaczęliśmy 
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tedy panie gadać o polityce. bo już o Kie-; 


szkowskim znudziło się panie. 1 przekona- 
łęm się panie, że u literaty przewrócić ko- 
ta do góry ogonem panie, to tak łatwo pa- 
nie, jak kichnąć po niuchu tabaki panie. 
Kiedy ja z synem cieszyłem się panie, że 
Badeni utarł niemcom nosa, to ten ci pa- 
nie mądrala powiedział, że niedługo będzie- 
my cieszyli się tak panie jak nagi w po- 
krzywach panie. I jął ci panie wywodzić, 
że Badeni złamał konstytucję, że regulamin 
nieprawnie uchwalono panie, że odkąd po- 
licja zaczęła posłów nieprawnie wyrzucać, 
to nie było już konstytucji panie, że Abra- 
hamowicza zrobić prezydentem to była pro- 
wokacja panie i ze strony Polaków wielkie 
głupstwo panie, że niech tam każdy naru- 
sza konstytucję, ale Polakom nie wolno te- 
go robić panie, bo to jedyna obrona nasza 
panie. Tedy ja mu rzekłem panie, że mnie 
dziw panie, że Polak przeciw swoim gada 
panie, jakby z niemcami trzymał panie. 
Zachnął się na to panie i rzekł: „ten Pol- 
skę lepiej kocha panie, kto ją mądrze ko- 
cha panie. I jabym się panie cieszył, że 
Niemcom gorącego sadła zalano za skórę 
panie, gdybym nie widział, że to się prze- 
ciw nam obróci panie“. „E! gadasz pan — 
rzekłem już zły panie — lepiej się zna Ba- 
deni na polityce panie, niż nie ubliżając 
literata panie“. Spojrzał na mnie z podełba 
panie i rzekł: „a gdzieżeś to panie Wa- 
lenty wyczytał, że z Badeniego polityk pa- 
nie? Badeni panie był urzędnikiem, był 
nawet dobrym namiestnikiem, umiał sta- 
rostom rozkazywać panie, wybory stańczy- 
kom przeprowadzać panie, ale polityką nie 
zajmował się panie. A rządzić państwem to 
rzecz inna panie, niż być wykonawcą pa- 
nie, i to takiem państwem jak Austrja pa- 
nie, co to ma dziesięć narodów a sto stron- 
nictw panie. Ledwie ci panie został Bade- 
ni prezydentem, zaraz ci panie palnął glup- 
stwo, mówiąc panie: ja tu będę rządził, 
a nie parlament — dobry polityk panie 
choćby tak myślał panie, to się z tem nie 
wygada panie. A heca z Luegerem, czy to 
była mądrość panie?* 1 tak ci panie ga- 
dał dalej ów literata i powiedział nawet 
panie, że owo rozporządzenie językowe to 
był nonsens panie, bo lubo Czechom na- 
leży się ich język panie, to głupstwo zno- 
wu panie kazać tym niemcom co siedzą 
razem w kupie półtora miljona kazać się 
po czesku uczyć panie. Kto chce dla sie- 
bie wolności, to niech innych nie uciska 
panie. A potem gadał, że Słowianie przyj- 
dą do władzy, ale jeszcze nie teraz panie. 
Dziś Niemcy są silni, trzeba się z nimi ra- 
chować panie. Jest ich wielka kupa i to 
bogata i cywilizowana panie, wszystkie naj- 
wyższe urzędy są w rękach Niemców. na 
10 jenerałów 9 i 1⁄ są niemcami. Gadal 
ci panie o jakiejś Kamaryli (nie wiem co 
to za osoba panie) i o Wilusiu co stoi za 
Niemcami i o tem, że Węgrzy z nimi trzy- 
mają — i inne ci takie bzdurstwa odpuść 
Panie, wygadywał. A z tego ci panie taki 
miał być sens, że choć to przykro nam pa- 
nie, ale dziś jeszcze bez Niemców rządzić 
się nie da panie, co i sam Badeni niby 
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miał to czuć panie, bo jeszcze przed trze- 
ma tygodniami do Niemców się łasił pa- 
nie, ale ci krzyczeli: zapóźno! A z tego 
znowu wyciągnął ci wniosek ów literata, 
że Badyniego djabli wezmą panie. Niemcy 
przyjdą do rządu panie i my będziemy mu- 
sieli wypić to piwo. co go Badeni nawa- 
rzył panie. A no, zacząłem się śmiać na to 
panie, bo ci teraz przecie Badeni silniejszy 
i my górą panie. Więc ci się ów literata 
rozindyczył, złapał ci panie za kapelasz 
a odedrzwi rzekł jeszeze do mnie panie: 
polityka panie majster. to nie smoła ani 
klajster...* 


A no śmieszny człek panie. A gadali, 


że to łepak panie z onego literaty — i wierz 
tu ludziom panie. Jakem ci o tem naszem 
gadaniu opowiadał u Suskiego panie, to 
się ludzie kładli od śmiechu. A i syn mój 
profesor mówi, że i między intelligentami 
panie jest ci okrutna frajda z tego. co zro- 
bił Badeni i że z onego literaty śmieją się 
panie. 


Przypisek redakcji Djabła: Pan 


Walenty pisał swoje dumania w niedzielę 
rano, stąd nie przypuszczał, że jeszeze te- 
go samego dnia sprawdzi się przysłowie: 


„polityka panie majster. to nie smoła ani 


klajster*. że będziemy niestety świadkami 
nowej kompromitacji stańczykowskich „roz- 
myślań i doświadczeń“, i że przyjdzie nam 
może pokryć koszta tej kompromitacji. 


Drogim stańczykom zawdzięczamy już 


smutne wewnętrzne stosunki — im też po- 
dziękujmy za niemiecki gabinet w Austrji. 


Djablo drodzy są ci stańczycy. 
5 Q ad 
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Mazurek Dabrowskiego. 
(Obrazek z powstania). 


Noc była jasna: wysoko po niebie 
Księżyc srebrzysty żeglował wesoło, 

A małe gwiazdki rozsiane w około 
Migały oczkiem błyszczącem do siebie. 
Noc cicha — jednak tam w dali za lasem 
To postać jakaś ukaże się czasem, 

To bagnet zalśni — to szabla błyszcząca 
Odbija blaskiem ku światłu miesiąca. 


Cisza dokoła: pośród leśnej drogi 

Sunie cień jakiś ledwie widny oku, 

Któż to w tej porze? — to starzec ubogi, 

Kij w jego ręku. a lira u boku. 

Ważne on wieści braciom swoim niesie. 

Którzy taborem stanęli hen w lesie...., 

Bo oto Moskal już pędzi nahajem 

'Płuszezę żołdactwa: chce zawładnąć kra- 
jem — 

Krajem. na którym wzrósł ANR Bożej 
chwały. 

Krajem. eo niegdyś nad inne panował, 

Sobie i Bogu zwycięstwo gotował, 

A który dzisiaj krwi morza zalały. 

Bieży wróg straszny. by okuć w kajdany 

Tych co praojców imienia bronili. 

ych co pamięcią lepszych czasów żyli. 

A dziś ginęli nad ojeów kurhany. 


O, ważne wieści starzec z sobą niesie 
Oko wytęża: cicho pusto w lesie. 


Tam oto wojsko bratnie. wieści czeka. 
A droga jeszcze daleka — daleka. 


Wtem błysnął bagnet.... „Stój!* krzyknął 
[ktoś zdala. 


Zadrżał staruszek, stanął trwogą zdjęty, 
A z poza dębu wroga twarz moskala 


Wyjrzała nagle. „Stój starcze przeklęty* 


Zawołał gniewnie: „Dokąd o tej porze? 


Mów, albo trupem tutaj cię położę !* 


„Nie wiem — rzekł starzec „Droga ma da- 
[leka 
Droga to życia, a z nią wieczność czeka: 
Nie znam jej kresów: taki los lirników...* 
„Nie znasz? To dziwna: leez wskaż bun- 
[towników, 
Kedy ich szyki, gdzie są, w której stronie? 
Powiedz a wolno odejdziesz — i potem 
Nie dla cię lira — car obdarzy złotem.... , 
A gdy nie powiesz — to bagnet w twem 
[łonie !“ 
„Na śmierć jam gotów w kaźdej życia chwili 
Chcesz abym zdradził, kędy bracia mili?... 
Nie chcę ja złota, milsza lira stara, 
Milsza mi nędza, niźli złoto cara.... 
O nie! nie zdradzę i stanę przed Bogiem 
Z tem. żem ja nie był mej Ojezyzny wro- 
giem, 
Lecz pozwól — zanim śmierć mi zadasz 
[srogą 
Niechaj pożegnam towarzyszkę drogą 
Mojego życia: kochaną lirenką*. 


Wzdrygnął się żołnierz: „zdrajca“ dziwnem 
[echem 

Zabrzmiało w duszy. pokalanej grzechem. 

Ach on był zdrajcą! opuścił sztandary, 

W szyki wszedł wrogów. złego zrządził siła, 

Zdradził swych braci, zaparł się swej wiary 

— Niepomny matki. co go porodziła. 


"Tymczasem starzec okiem lirę zmierzył 
Opuścił laskę, zadrżała mu ręka. 

W struny srebrzyste z natchnieniem uderzył 
I Dąbrowskiego zabrzmiała piosenka. 


Sposępniał żołnierz : wsparł głowę na dłoni. 

Przypomniał piosnkę z swej kolebki echem. 

Taż to ta sama. co z strun liry dzwoni! 

I duch się ocknął pokalany grzechem, 

'Tonami pieśni ludowej wiedziony, 

Na skrzydłach wspomnień biegł w rodzinne 
[strony. 


Piosnka umilkła.... żołnierz stał w milczeniu, 
Bagnet puściła na ziem ręka drżąca 
Dziwna się zmiana odbiła w spojrzeniu. 
A na powiekę wyszła łza gorąca. 
„ldź starcze dalej* — rzekł wreszcie, mnie 
y [czeka 
Smieré tylko jedna, ja pozostać muszę.... 
Lecz gdy przybędziesz tu kiedy z daleka, 
To zmów choć jeden pacierz za mą duszę“. 
Tarnów. 
Kordyan Rawita. 


WICEK SOCJALIK. 


Przyichoł ci psiokrew do nos Ignac, co- 
byśmy mu psiokrew pomogli do zniesinia 
onygo psiokrew stympla dziennikarskiego, 
co ci go psiokrew na złość Ignacowi wy- 
myśliła burżuaza. Ten stympel to ci psio- 
krew niby nie: takie ci mikorne !) czarne 
kółko, na którym stoi psiokrew napisane 
k. k. Zeitungs-Stempel. Ale za kużde takie 
czarne kółko, mówi Badyni, płać brachu 
grajcar, bo jak psiokrew nie zapłacisz, to 
ci kółka psiokrew nie przybiję, a jak psic- 
krew nie przybiję, to possiej pałę na dwa 
całe?). a Naprzodu ci drukować nie dam. 
Ba! żeby ci to psiokrew było takie czorne 
kółko jedno, a chociaby psiokrew i sto, toby 
ci Ignac wsadziuł Badynimu fajgla 3) w ta- 
po i już. Ale ile ci psiokrew lumerów Na- 
przodu, tyle ci psiokrew trza czornych kó- 
łek. Morowy ci chłop ten Badyni; mówi 
psiokrew: „psiocz chłopie na mnie, ale 
plać“. I lo tego Ignac wydaje psiokrew 
Naprzód ino raz na tydziń, bo ci nima 
tyla hopów, coby móg psiokrew codziń 
stympel płacić. — I lo tego towarzysze 
ino raz na tydziń czytajom co takigo ci 
morowca jak Ignac, to ci psiokrew nie by- 
ło, od tygo ci psiokrew czasu jak żył psio- 
krew tyn Koópyrnik, co to psiokrew nakrę- 
cit cały świat coby ci psiokrew furt w kól- 
ko latał. A żył ci ten psiokrew zygar- 
mistrz na dwa tysionce lat przed urodzy- 
niem lgnaca. 

A no, pomogliśmy Ignacowi. lle razy 
ino pedzioł: stympel! — tak my psiokrew 
zara: hańba! Pedział Ignac: burżuaza nie 
chce zniść stympla — my: hańba! — pe- 
dział Ignac: trza psiokrew zniść stempel, 
my: hańba! I kazał Ignac wszyćkie te 
hańby do Widnia tylefunować, aż ci psio- 
krew zaczon Badyni jajeyć i bez tylefun 
prosić: nie gub mie Ignacy! I od nowe- 
go robu nie bandzie już psiokrew na ga- 
zytkach onygo czarnygo kółka, a bandzie 
ino kółko czyrwone. I tyle tyż psiokrew 
Ignac zrobiuł, co za kużde czyrwone kółko 


1) małe, 2) wyrażenie to oznacza urąganie, na- 
igrawanie się, *) reńskiego. 


nie bandzie sie psiokrew więcy płacić. ino 
grajcar — tak jak za czorne. 


z „towarzyszami“. Przyszedł do nigo Fer- 
dyk i peda: wzioneś Ignac posag, dejże ho- 
pów. A potym przyszed psiokrew Mako- 
lągwa i peda: dejże mi lenae dziesińć faj- 
gli z onygo posagu. I tak ci 
po drugim przychodzili: Antyk szezygieł!), 


Jędryk od golibyka*) i różne ci psiokrew 
smarowozy, szpadały i męczybuły5), a ku- 
żdy psiokrew otwirał japę i godał: panie 
Ignac, dej pan co z posagu! Tak ci psio- 
krew Ignac dał siuchtacem wyliwęs5) do 
Widnia i przysłał ci psiokrew do Czasu 
i Ryformy pisanie, co on ci psiokrew ani 
łata”) w posagu nie wzion, a ożeniuł sie ino 
wedle opierunku, bo na wikt to ci sam 
psiokrew gębą zarabia. 


3 
lgnac hece 


A miał ci tyż psiokrew 


siokrew idyn 


Walek od parzypyska?) Jadam strugol 8), 


Ja się psiokrew ino dziwuje lgnacowi: 
poco on psiokrew do Krakowa przyiżdza. 
We Widniu to ci mu tera takie honory 
psiokrew robią. co kużdego aże źloba kra- 
je). Ignac to ci po Widniu nie chodzi, 
ino cięgiem jeździ psiokrew derużką zło- 
coną — a jak ci psiokrew kce wyńść z par- 
lamentu, to ci woła psiokrew na Badyni- 
go i zara ci przychodzi sześ 


ściu policajów 
i wynoszą chłopa do derużki. A jak ci go 
psiokrew źle niosą, to ci ich psiokrew pe- 
dałami kopie. Taki ci psiokrew pon! Antyk 
peda, co Ignacowi majom jeszcze taki ho- 
nor zrobić, co ci mu dadzą zadarmo wikt 
i miszkanie... 

Żydzie, psiokrew, dej blachę! bo jak 
cie lunę w imbryk, to ci się psiokrew ka- 
wa wyleje ! 

. J ( pkt 
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Charakterystyka Moskali. 


Za panowania cara Piotra wielkiego na 
posiedzeniach senatu, zdarzały się bardzo 
często sprawy o różnych kradzieżach i nad- 
użyciach popełnianych przez wysokich urzę- 
dników. To bardzo gniewało cara i wpadl- 
Szy raz w złość, zawołał do generalnego 
prokuratora: „napisz zaraz ukaz, że kto 
ukradnie nawet tylko tyle, co zwykły 
szczur kosztuje, będzie za to powieszony*. 

Prokurator nie spieszył z pisaniem, 
a kiedy car zapytał go zgniewany, czemu 
nie pisze, odpowiedział: 

— Najjaśniejszy Panie! Chcesz chyba 
sam zostać bez poddanych, bo my wszyscy 
kradniemy, tylko jedni mniej, a drudzy 
więcej — ale wszyscy! 

Car zasmucił się na tę odpowiedź i u- 
kaz nie został wydany, a Moskale dalej 
kradną do dnia dzisiejszego. 


—— 


1) ekspres, °) kucharz, *) stróż, *) rzeźnika, 
») kolejarze, szewcy, piekarze, °) uciekł cichaczem, 
7) reńskiego, 5) zazdrość bierze. 


Utykają więc weii 
A ślizgają się łyżwiarki. 

Sińce, guzy, karambole 

Wydarzają się na lodzie, 

O bo figle i swawole 

Dziś porządkiem — dzisiaj w modzie. 
Mikołaja dzień przypada 

(o on komu złoży w darze, 

Dziatwa cieszy — starszy biada — 
Bo ten Dziaduś — gromi — karze, 
Niejednemu coś podłoży. 

Że się skręci jak w ukropie 

Jak nożyczki z prośbą złoży — 


Grudzień. 


Mroźno. grudno — nos sinieje, 
Dłoń zacierać 
Zaczną rychle się 
Niejednego bieda zdusi. 

A co gorzej po tej grudzie 
Stąpasz, że aż. biorą ciarki — 


żden musi. 
zawieje — 


„ ludzie 


Wstydu, hańby się ożłopie. 

Dalej mamy Narodzenie, 

Z niem wydatki te i owe, 

Nie wystarczą nam kieszenie 

miał jak mędrzec głowę. 

ge w grudniu — gruda wszędzie 
Bo prócz zimna lęk przenika, 

Każden pyta co to będzie ?.... 

Bieda z nędzą nos swój wtyka! 


J. Z. 


Obstrukcja. 


arobek Bartek, jak się często zdarza, 
„Obstrukejonował* swego gospodarza : 
Nie chciał pracować, ale wolał leżeć, 
Lub na hulanki do karezmiska bieżeć. 
Nie chcial pracować — za obstrukcję zatem 
Od gospodarza brał porządnie batem. 


Profesorowi w siódmej ponoć klasie 
Robił „obstrukcję* w niewłaściwym czasie 
Uczeń, który się Ignacy nazywał 

Nie się nie uczył — wiele dokazywał. 
Ale wnet belfer obstrukcję skrócił: 

Wziął chłopa za kark i za drzwi wyrzucił, 


Koń nie chce ciągnąć — robi obstrukcyę, 
Za to go Maciek dobrze batem bije, 

A nawet miotłę, gdy nie chce zamiatać; 
Lecz woli krnąbrna z obstrukcją się bratać. 
Wyrzuca zawsze pokojówka za drzwi, 

Bo z pokojówki nikt nawet nie zadrwi. 


Robią we Wiedniu także obstrukcyę: 
Glóckner się wścieka — Wolf jak zwierzę 
[wyje 
Schönerer śpiewa, Daszyński, Winkowski 
Wtórują żydom, bo za grosz żydowski 
Kto teraz — pytam — tę obstrukcję skróci, 
Nie eheących robić, raz za drzwi wyrzuci? ? 
Ant. St. Bassara. 


Prędki rachunek. 
Dramaturg: Oddaję panu moją trage- 
dyę za cztery procent dochodu. 
Dyrektor teatru: Ależ tyle dochodu my 
w ogóle nigdy nie mamy. 


Wigilja św. Andrzeja. 


Sladem innych i zwyczajem — 
Chętnie wróżbie się oddajem. 

W wróżbie spełnią się nadzieje — 
Każden tedy ołów leje. 

Więc Galicya, panna stara, 

Gdy zawodów pełna miara 

Wciąż ją łudzi — wiele życzy — 
Wlala w wodę — ołów syezy, 
Ulał jej się adorator, 

Za podatki sekwestrator. 


W parlamencie też wróżyli 
I ołowiu natopili, 


Wlali w wodę — kaźden baczy. 
Zasyczało — i krzykaczy 


Zastęp' cały na dno spłynął. 
Wolf najpierwszy, co zasłynął, 
Swym językiem niby siekacz 

1 Schönerer sławny szczekacz -— 
Różnych psiuków też szeregi — 
Wypełniły misy brzegi. 


I naszego miasta Rada 
Także do wróżby zasiada, 
Ciekawa nim kur zapiej > 
Co się też dla niej uleje, 
Kto jej szepcze w uszko: Pani! 
My ci wierni, my poddani, 
Będziem miotły twojej trzonkiem. 


Ulał się jej Stańczyk z dzwonkiem: 


Lecz że ołów jeszeze syczy — 
Widzą dalej — żyd w jupicy. 


Zebrało się kółko znanych, 
Bezczelności zaprzedanych, 

Co to możnych dzierżą klamki. 
Krzywdą drugich wznoszą zamki. 

I zwyczajnie jak próźniacy, 

Zdala troski, zdala pracy — 
Chętnie wzięli do ołowiu — 

Wyłlał im się w pełnem zdrowiu — 
Urodliwy — ot Rabagas — 
Magnateryi służny fagas. 


Nasi bracia wśród moskali 

O czemś świętem wróżby lali... 
Bo to w kraju ten dzień taki — 
Ze w nim wróżbi człek wszelaki. 
A choć im się tam musiało 
Wylać tylko — łez niemało — 
Mówią (karku nie gnąc wcale): 
„Bóg silniejszy niż moskale! 
Sześćdziesiąt sześć lat upływa — 
Nie zginęła i wciąż żywa!* 


W dniu tym Kraków był ospały, 
Ludzkie uszy nie słyszał A 
By o zgodzie — czyjeś słowo 
Lalo w serca prawdę zdrową. 
Czemu? pytać nie pomoże — 
Słodszy kąkol przygniótł zboże.... 
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Więc trza według mego zdania 
Do kąkolu wziąść się lania! 

Niech zaginie chwastu plemię. 
Co to polską kazi ziemię! 


Kroniczka wiedeńska. 


1. . 
Gdy przyjedziesz z Waszej strony 
Do sławetnej „Vindobony* — 
I gdy zwiedzisz już stolicę. 
Wszystkie place i ulice. 


1 pomniki i pamiątki. 

I knajpeczki i zakątki, 
Uzupełnij to pojęcie, 

I zawitaj w Parlamencie! 


Burdy. hałas, krzyk i zamęt. 

To wiedeński jest parlament. 
Posły — niby w karczmie chłopy 
Pośmiewiskiem Europy. 


Lecz prócz manier dobrych. taktu. 
I ważniejszych rzeczy brak tu. 
Niech zobaczy, gdy kto chciałby 
Jak się „partye* wloką za łby. 


Giesty, słowa nienawiści 
Rozdzielają soeyaliści. 
Wywołuje istny skandal 

W parlamencie teuton-wandal. 


Lecz najwięcej już dowiodła 
Prusofilów banda podła. 
Cała partya Schónerera, 
Türki, Wolfy. et cetera. 


Dziś w stołecznem Austryi mieście 
Przekonano się nareście 

Co „niemiecko-narodowa* 

Partya* — w swem zanadrzu chowa. 


Owi wielcy narodowce 

Lud prowadzą na manowce : 
Radzi całą — sacum-pacum 
Austryę na łup dać — prusakom. 


To też słuszną od kolegów 

Mają nazwę: „pruskich szpiegów“... 
Przy ojczyźnie (choć nie swojej) 
Jeden Polak wiernie stoi. 


Broni jej przed niemców gwałtem. 
By świat cały dowód miał tem. 
Że był zawsze od początku 
Stróżem wiary i porządku !.... 


Jakimś losem niepowszednim 
Jest związana Polska z Wiedniem. 
Gdy czerń Turków go obległa 
Nie została by już cegła. 

Z jego murów — aż Jan Trzeci 
Oswobodził Austryi dzieci. 


I dziś, chociaż bez oręży 

Polak w Wiedniu znów zwycięży. 
Ujadania i wyzwiska 

Wolfa — pruskich sfor wilezyska 


I Lechery na nic żadni. 
Choćby pletli znów przez dwa dni. 


Stracił także wiele serca 

Lueger polako-żerca. 

Nienawiścią rasy owian.... 

A zwycięstwo jest u Słowian!!! 


Niech napróżno szwab się biesi — 
Odzyskali język Czesi, 
W czem sią pewnik już zawiera, 
Ze nastanie nowa era! 
Wiedeń. Konstanty Krumłowski. 


Z fatalnych chwil. 


Czy to teraz już tak modnie. 
Ze się coraz mnożą zbrodnie, 
Czy to taki czasu prąd ? 
Sławna lekkomyślność nasza, 
Już nas nawet nie zastrasza. 
Cóż wnioskować można ztąd ? 


Z dawna bieży słuch po świecie, 
(Wszak to sami dobrze wiecie), 
Co nam liczą wciąż do wad: 
„Że Polacy chcą być wolni — 
„A do rządów nie są zdolni, 
„Słuchać także nikt nie rad*. 


Godność, urząd — to rzecz pracy! 
Jednak często są i tacy. 
Co godności chcą mieć rój. 
Bo to próżność ich tak łechce... 
Lecz pracować się im nie chce, 
Im niemiły pracy znój. 


Lekkomyślność ta wytwarza 
I kieruje na zbrodniarza, 

Pozbawiając wszelkich cnót. 
Niejednego słabej woli, 
Bo zabrakło dlań kontroli, 

A kontrola — wstyd i trud. 

Z. Ludomir. 
a 


Przysłowia o carze. 


Korona nie zabezpiecza cara od bólu 
głowy. 

Carskie plecy krwawiłyby się również, 
gdyby knut na sobie poczuły. 

Być może, że car jest kuzynem Pana 
Boga, ale bratem jego nie jest. 

Głos carski znajdzie echo, choć w po- 
bliżu gór nie ma. 

Tłusty car dla śmierci nie cięższy jest 


:|jak chudy żebrak. 


Nawet carska krowa rodzi tylko cie- 
lęta. 


: Poezya i proza. 

Zona: Więc ty nie otrzymałeś mego 
listu, a ja przesłałam ci w nim tak serde- 
czny pocałunek.... 

Mąż: Gdybyś była nadała list jako „po - 
lecony*, otrzymatbym teraz za zgubiony ca- 
łus dziesięć złotych gotówką. 


=] lałośona prez Krajowe Towarzystwo dla wytworzenia przemysłu fabrycznego w Krakowie. |—— 
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„Chleb dla swoich“ 
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FABRYKA OBUWIA w KRAKOWIE 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką ul. Florjańska 25, |-sze piętro. 
Wyrabia obuwie wyborowe, męskie, damskie i dziecięce z najlepszych materyałów, wzorowo wykonane ręcznie, nadające się do ubierania 


rodzin. używających wygodnego i trwałego a eleganckiego obuwia. 


szelkie naprawy, przerobienia i odświeżenia używanego obuwia wykonywa jak najstaranniej. 


ratami 


Ceny umiarkowane. — Fasony najświeższe. — Członkom swoim otwiera Towarzystwo kredyt i dostarcza wyrobów swych w abonamencie 


J. Udział Towarzystwa wynosi 20 koron. 


Towarzystwo przyjmuje wkładki oszczędności na 70/ 


10/,. Statuta, cenniki i czeki pocztowej Kasy oszczędności wysyłamy darmo i opłatnie, 


Członkiem Towarzystwa może zostać osoba chrześcijańskiego wyznania, tudzież wszelkie Towarzystwa, Spółki, Korporacye Firmy i Instytucye. 
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© Zakład dentystyczny 
po S$. p. Karolu Goeblu 


przeniesiony zes'ał z d. 1 Października b. r. f 
na ul. św, Anny I. 3, (tyły Hotel Wiktor) 


Oddział techniczny pod kierunkiem p. H. Lemparta. 
RBO©O>C>©>>>>>>> SOOOCOOOL? 
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Juliusza Bittnera 
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(Bittner s Coniferen Sprit) 
powinien się znajdować w mieszkaniach 
gdzie chorzy lub dzieci, 


BID ZS | ponieważ wytwarza tlen i orzeźwia w cudowny 
NATSA sposób NARZĄDY ODDECHOWE. 
ANS JI Ostrzega się przed licznemi naśladowaniami 
Li [2 Q Es Ą 
: aA | i fałszowaniem tego preparatu, przy zakupnie żądać 
(| xplarmaceoisdszepacie ||) zawsze z marką ochronną: 
Ere Reichenau 


=) Apotheker BITTNE Nied. Oest. 


I flaszka 80 ct. 6 flaszek 4 fl. Rozpylacz I fi. 80 ct 
GOPGORE GÓGEGORGAJA 
Józef Słotwiński 


właściciel 
SKŁADU FORTEPIANÓW 
i fortepiany nowe krzyżowe (z dostawą na prowincyą) 
od 300 złr. do 500 złr. przyjmuje zamówienia, stro- 
jenia fortepianów i pianin, tak w miejscu jak i 


na prowincji. 
KRAKÓW, ul, Szewska l. 5. I. piętro. 
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Dyrekcya. 
ZARZĄD 
RESTAURACYI w HOTELU CENTRALNYM 


w Krakowie, od strony Plant i placu Matejki 
wydaje 


ŚNIADANIA, OBIADY i ROLACYS 


po nader umiarkowanych cenach, a mianowicie : 


obiad z dwóch potraw 30 et., z trzech potraw 45 ot., z czte- 
rech potraw 55 et. — Abonament miesięczny po złr. 8'50, 
12 i 15. — Również po umiarkowanych cenach przyjmuje 
wszelkie obstalunki tak w restauracyi jakoteż i do domów pry- 
watnych. 
Piwnica zaopatrzona bogato w wina węgierskie, austryackie, 
francuskie i t. p. — Piwo okocimskie beczkowe. we flaszkach, 
pilzneńskie. — Gabinety z osobnem wejściem. Usługa szybka 
i rzetelna. 
Polecając się względom Szan. P. T. 
się z szacunkiem 


Publiczności, kreślę 
ZARZĄD RESTAURACYI. 


0909990290999099099920 an e 
s 


Posadzki cementowe 
uw różnych wzorach i kolorach, do kościołów, kaplic, 
sal, łazienek, kuchen, korytarzy, sieni itp. oraz 


WYROBY BETONOWE 


POLECA 


2 
© 
$ FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH 
$ Meus, Górski i Sp- 
; 
$ 


LLARI ITEE a 


w Krakowie, Rynek kleparski 15. 
IF numer telefonu 290. "TĘ 
Cenniki opłatnie na żądanie. 


900099090900090009000010009900 
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NN O w O©:5.21 


Bibułkę angielską i 
BW Tutki malinoe 


poleca fabryka istniejąca od r. 1E80 


CH. L SPITZ 
w Krakowie, ulica Piekarska L. 8. 


Do nabycia w handlach i trafikach. 


Cena za ICO szt. pudełko [8 ct. — 1(C0 sztuk 150. Przy cdbio- 
17e 5(CQ wyeełła franco, dla odsprzedających odpcwiedni opust. + 
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GOGODGGGGGOGGOGEOGOWEG 
Pierwsza Krajowa Fabryka 


Perfum i Mydeł toaletowych 


„MIMOZA“ 


Zwierzyniec obok Krakowa, 


przeszedłszy w ręce J. G. G. Schu, pow'ększcna ku wszelkim 

wyjmcgom obecnym, poleca Sz. P. T. Publiczności swe wyroby 

jak perfumy, mydła, kosmetyki etc. w zakres perfumeryi wcho- 
dzące, w najprzedniejszej jakości, po cenach najniższych. 
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IKto! 


lol 
a chce oszczędzić 150 złr. rocznie & 
na ubraniach męskich i dziecinnych, 
niech przyjdzie do magazynu 


ug” MIINZER A Pó 


|-sze _ksze piętro, 


. 4006 0999090009 999 
BYRAZRREEBERB: 
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SECINA 


gdzie sprzedaje po cenach nadzwyczaj niskich ubrania 
marynsrkowe od złr. 8, 10, 22 i wyżej; żakietowe od 
złr. 18, 15 i wyżej; anglesowe od złr. 18, 20, 21 i wyżej; 
2 zarzutki od zr. 8, 10, 12 i wyżej. Paletoty od 10 złr. 
: Ubrania zimowe od 8 złr. 
© 


Proszę przekonać się i odwiedzić zakład mój. 
Z szacunkiem $alo Miinzer. 


EEEEEECECE LJ KEKECEEKIE 
ZABAWKI i KONIKI 


dekoracyj do choinek 


| mg” wielki wybór otrzy mał "gag 
| BAZAR LIPINSKIEGO 
| 


w Krakowie, ulica Szewska L. 15. 
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o Żaki ety, peleryny, rotundy Q 
0 i pokrycia na futra 3 
oleca 

0 > s TAC 
é Magazyn mód i okryć damskich $ 
0 zostający pod zarządem h 
$ Leop- EA DENA 

0 w Krakowie. przy ul. Florjańskiej L. 26. I. piętro. 
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© BREDA FEBE EEBBILAEB EEEE DAEEEUREEWŁKAEWG 
Magazyn mód i okryć damskich 
Wandy Horowiczowej 


w Krakowie, przy ul. Florjańskiej l. 26, 1. p. 
poleca ua każdą porę 
kapelusze, toczki, barety, oryginalne francuskie, wiedeńskie AC" 
i kapelusze żałobne. 
MAGAZYN przpjmuje wszelkie kapelusze do przerobienia 
i przefasonowania. 
3888884 08808 BE DDERBE BBEBBDDOPEBRE o BBB 
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Kraków, rynek gł. L. 33, 
poleca: Śliwki Powidła bośniackie, Figi. Daktyle marokańskie, Jabłka 
kuchenne. Wina węgierskie i austryackie na garnce I butelki, wina 
reńskie, francuskie, Szampan. malaga, Madery, stare Koniaki, Rumy. 
Piwo pilzneńskie i okocimskie. 
Przy handlu pokoje gościnue, kuchnia zdrowa. obsluga 
szybka. 
BEBECERARRSKB 
Antoni Rożen 
Fabryka Maszyn, Narzędzi rolniczych i Sikawek, 
znana i zaszczycana względami Szan. Publiczności 


podejmuje się wykończenia wszelkich robót w zakres techniczny 
wchodzących i poleca się nadal łaskawym względ: m. 


Kraków, ul. Długa Nr. 29. 
SBE BPRZEERZEZ RE ZG LZJBEEMABA 
280808080880800000 


Do wiadomości! 


Nastąpiła rekonstrukcya domu przy ul. Grodzkiej 
l. 9, w ten sposób, że Magazyn ubrań męskich i dzie- 
cięcych mieści się obecnie na parterze i na I. piętrze 
wspomnianego domu. 


Mg Wchód wprost z ulicy. E 


Zawiadamiając o tem P. T. Publiczność, donosimy 
zarazem, że na sezon jesienny i zimowy nadszedł już 
świeży transport ubrań męskich i dla dzieci. 


Zarząd filii źdipioky oaz firmy 


© HEILMAN KOHN i SYNOWIE 


w Krakowie, ul. Grodzka 9, parter. 
ERZE A AA 


A R DEC 
3 
Ej 
W 


--} 
p 
Z 
5 
e 
s 
CEL RUPRERR 


DO*O>©0>0©© 


Iex 


— 


>©©< 


Qoococ 


WINCENTY SATALECKI 


Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona 


Fabryka Parowa Wyrobów Masarskich 


w Krakowie, ulica Florjańska, L. 18, 

Filia: przy ul, Sławkowskiej, w Hotelu Saskim. 
Wyrabia i poleca: Szynki pragskie i westfalskie, polędwice pieczone i ło- 
sosiowe, sławne kiełbasy krakowskie: polędwicowe, krajane i siekane, 
kiszki pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach, paryska kiełbasę, 
słoninę paprykowaną i wędzonkę z młodych prosiąt, rolady w rozmaitych 
gatunkach, słoninę polską białą i wędzoną, kiełbasy i sardelki wiedeńskie, 
kiszki podgardlane w trzech gatunkach i wszystkie inne wyroby tu nie- 

wyszczególnione, a które wchodzą w zakres masarski. 
Dwa razy dziennie świeży towar. 
Cenniki szczegółowe na żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną 
pocztą za pobraniem. 


Uprzejmie poleca Szan. P. T. Publiczności 
jasne i ciemne bawarskie szczególnej do- 
P] V V (3 broci w butelkach i beczkach 
Generalna reprezentacya 
Pierwszego Akcyjnego Browaru Berneńskiego 
Emanuel Orange 
SKŁAD i PIWNICE — ulica Floryańska L. 40. 


PARYŻANKA 


388 która w Paryżu 24 lat mieszka'a i tam w swoim zawo- 
dzie pracowała, poszukuje kompanistki z niewielkim kapitałem, któ a 
przy sposobności mogłaby sił modniarstwa nauczyć i rizem z nią 
pracować. Przyjmuje także panienki do szycia i do nauki, które za 
mierną cenę i w króskim czasie podejmuje się zawodu wyuczyć i które 
mogłyby przy pracy konwersacyą francuską prowadzić. Polecając się 
Szanownej p. t. Pabliczności, kreślę się z u3zan ¿waniem 


Fanni Lehmann, 


Kraków, — ulica Dietlowska Nr. 54. 


Zakład wyrobów ślusarskich 
Ludwika Gorki 


w Krakowie, ul. Karmelicka I. 17, 


podejmuje się wszelki*h robót w zakres ślusarstwa wchodzą- 
cych, jako to: budowlanych, balustrad, ganków, 
okuć do okien i drzwi, pneumatyczne zam- 
knięcia do drzwi, naprawy maszyn itd. 
Qu. Robota trwała. — Materyał jak najlepszy. — Ceny 
umiarkowane. "qm 


Zmiana pomieszkania. 
Józefa Ekerowa 


rozpoczęła lekcje 
w domach prywatnych, pensjonatach, 
i we własnem pomieszkaniu 
przy Małym Rynku L. 6 Il piętro 
(dom obok W. Karasia). 
Dla młodzieży szkolnej osobne godziny. 


TAPICER KICH 


Dr. Leon Lu ster 


A. WILCZKIEWICZA 
w Krakowie, ulica Karmelicka L. 21, 
|| wielki wybór firanek i materyału. 
Podejmuje się wszelkich robót w zakres za- 


wodu wchodzących. — Ceny umiarkowane. 
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były asystent polikliniki berlińskiej 
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Piękność niezawodną 
otrzymuje się przez użycie Kremu twarzowego, zwanego „(r esichts- 
pomade*, który usuwa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne czyniąc płoć piękną. białą — Do” 
stać można RE oszym składzie aptecznym J. Wiśniew 
skiego w Krakowie, ulica Stradom È: 7. — Słoik 60 ct. 

000000000000000 00000 
2 F. KOSIBA 
O w Krakowie, Rynek główny Nr. 2%, 
© (l-sze piętro), 
nagrodzony na Wystawie krakowskiej 1887 | lwowskiej 1894, 
poleca swój 
- - 
$ Skład Sukien Męskich 
8 cywilnych i wojskowych, jakoteż STROJE NARODOWE, 
Nadmieniam, że otrzymałem świeży transport materjałów 
jesiennych i zimowych z fabryk krajowych i zagranicznych 
z pierwazej ręki, mogę przeto wszelkim wymaganiom Szan. P, T, 
Publiczności zadość uczynić. — Ubrania uskuteczniam podług naj- 
świeższych fasonów. 
@ Szczególną uwagę W. P. Urzędników sądowych i Proku- 
ratorji zwracam na to, że otrzymałem żurnale i modele mą togi, 
0 które podejmuję się szybko i starannie wykonać. Ceny umiarkowane. 
poleca Szan. Publiczności swój 
PIERWSZY CHRZEŚCIJAŃSKI 
r , 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej L. 13. 
świeżo zaopatrzony w następujące towary damskie i męzkie po cenach 
zdumie wająco nizkich : 
Okrywki balowe i boa z piór strusich, wachlarze, Krawatki 
męskie i damskie, Kapelusze, Rękawiczki, Parasole, Parasolki, 
Laski, Figara, Kołnierze koronkowe, Sznurówki, Paski, Koronki, 
Wstążki, Woałki, Materje na bluski, Kwiaty, Szelki, Bieliznę 
męską i damską, zieliznę ciepłą, Halki 
Wielxi wybór perfumeryi i mydeł toaletowych 
ALBUMY, BRĄZY, 
Ramki na Fotografie, Laski, 
Biżuterye francuskie, 
WSZELKIE GRY TOWARZYSKIE. 
A. Gołkowska. 


| Magazyn Mód i Nowości ul. Grodzka 13, 
| 'eLeyzpom "jn toSoMoy | pop ufzeżejy 


| ZZ ZEE. RZAD S 
Magazyn Mód i Nowości przy ul. Grodzkiej L. 13. 
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SKŁAD MEBLI 


STOLARNIA 
BRACI LIGĘZOW 


w Krakowie, ul. Św. Marka I. 31. 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie ro- 


STOLARSKICH 


boty stolarskie. (Zaś jako specyalność 
Zakładu ramy wszelkiego rodzaju). 


000000000000000 
Zakład dentystyczny 


otworzył 


W Krakowie przy ul. Grodzkiej 35. — Oddział techniczny pod własnem kierownictwem. 


| P ane m du Théatre FERDYNAND TURLIŃSKI w Krakowie. E=- 


—]| Lacie przez Krajowe Towarzystwo dla wytworzenia przemysłu krajowego w Krakowie, |== 


Popierajmy pracę Polek 
we WE 


i strzeżmy je przed wyzyskiem. 
w imię zasady pożycza! 


(TOWARZYSTWO 
Wyrobu haftów ręcznych ; 


Stowarzyszenie zarejestrowane ż ogra- 
niczoną poręką 
w Krakowie. 


Dyrekcya i pracownia 
przy ulicy św. Tomasza 1, 33. II. p: 


Filia i wystawa 


roniv Towarzystwa przy ul. św. Jana 
e wyrobów Towarzystwa 
„Fabryka obuwia“. 


Ajencya 
S2. w handlu bławatnym Wgo Neuwertha 
Sukiennice 1. 


Wyrabia wszelkie „aparata i bieliznę kościelną, artystycznie haftowaną złotem, sre sbrem, kolorami i biało, malowane i aplikowane materjami dla 
wszystkich trzech obrządków św. kościoła katolickiego 

Podejmuje się wszelkich napraw aparatów i bielizny kościelnej, restaurowania, przerabiania, farbowania haftowania i odezyszczenia. 

Przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty haftów dla użytku saicnów, uvre: wieczorowych, dla dam i dzieci, oraz restaurowanie najbardzie 
uszkodzonych materyj, dywanów, haftów i gobelin. 

Wszystkie wyroby Towarzystwa wykonywa się z najlepszych materyałów. wzorową ręczną robotą, z możliwą trwałością, punktualnością 
i elegancyą, według wzorów najznakomitszych RER i polskich artystów malarzy — po cenach nader umiarkowanych, 

Członkom swoim otwiera Towarzystwo kredyt i dostarcza wyrobów swych na spłatę ratami. 


1. Udział Towarzystwa wynosi 20 koron. 
Towarzystwo przyjmuje wkładki oszczędności na 7*/,, Statuta, cenniki i czeki pocztowej Kasy oszczęd.Irozsyłamy darmo i opłatnie. 
Członkiem Towarzystwa może zostać osoba chrześcijańskiego wyznania, tudzież wszelkie Towarzystwa, Spółki, Korporacye, Firmy i Instytucye 
Dyrekcya. 


ERRRRKE RABA? pO 0000 
Najtanszy oklep" w Krakowie 8 Fabryka wyrobów betonowych, 


Ch. M. Przerower SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH 
przy ul. Grodzkiej Nr. 69 JA K O B B E T T E Re 


z A A 3 j Kraków, ul. św. Jana Nr. 8, 
J utrzymuje na składzie AE wyborze i poleca papa dachowa ogniotrwała, szyfer czyli łupek szląski, 
jalnie : 


k angielski i belgijski, rury steingutowe, kanały i ryn- 
Bieliznę damską i męska własnego wyrobu, 


ny betonowe, posadzki cementowe, steingutowe i mo- 
krawatki, kołnierze i mankiety najlepszego gatunku, 


zajkowe, portland cement opolski i szczakowiecki, wa- 
pno hydrauliczne kufszteindzkie, gips murarski i rzeż- 
4 rończochy, skarpetki, rękawiczki, chusteczki płócienne, Ņ 
A parasole, parasolki itp., tudzież 


biarski. Trzcina, gwoździe, drut, cegły i płyty ogniotrwałe. 

Podejmuje wszelkie pokrycia dachów papą ogniotrwałą, da- 
(towary galanteryjne i norymberskie, È 
biżuterje i zabawki dziecinne. 2 


ohówką falcowaną, szyfrem szląskim jak i angielskim. 
Największy wybór lalek krajowych, niemieckich i francuskich. 


QO0000000000000000000 

P 
Photographien. 

> Poleca też dla kupców do dalszej sprzedaży $ 

Ń swój skład fabryczny harmonijek ręcznych i ustnych, skrzypców, £ 


Aetmodellstudien in schönster Ausführung für Maler, Zeichner, 
które sprzedaje hurtownie i pojedynczo 


Kunstfreunde, — Miinnl., weibl. und Kindergruppen. — Mu- 
|  sterversendung, ine. diverse Kataloge 1 fl. Briefmarken. 


O po najtańszych cenach fabrycznych. > | Ida Herzo 3 Et x 
$ zog, Budapest, Bethlengasse 12, 1 S t. Th. 8 
2 ASEXSNXXXXS ZZ RZZZO A | nm » 
400400000040044000000000000000000000000900000009 (NADESŁANE). 

ji r R ENAR AR OOOO TY TEE EE 
© Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż otworzyłem 


Tanie obuwie. 


Wyzysk pokątnych firm szewskich, tuzin- 
kowa robota, a przeważnie tandeta żydow- 
ska — przekonały nareszcie ile mniej za- 
możni daremnie tracą. Zapobiegając temu, 
polecamy firmę p. Maryi Derdziko- 
wskiej przy ul. św. Jana I. 4, pod zarządem 
p. Bronisława Dobrzańskiego, gdzie obuwie 
poczynając od najniższej możliwej ceny 
2 złr. 95 ot. za parę, bądź na obstalunek 
lub gotowe, z gwarancyą trwałości nabywać 
można, 
Popierając firmę, prócz korzyści materyal- 
nej, damy możność zarobkowania i kształ- 


Stanisław Qiejak, tap icer, - cenia się czeladzi rzemieślniczej. 
© IIT na ana on a aaa aa a i 


ZAKŁAD TAPICERSKI 


w Krakowie, przy ul. Basztowej L. 19 
(przy szkole Sztuk pięknych). 
W Zakładzie tym, zastosowanym do wszelkich teraźniejszych wy- 
_mogów, jestem w możności zadowolnić najwy bredniejsze wymagania. 


Wyrabiam meble do salonów, sypialni, buduarów; przerabiam stare 
meble i wszelkie dekoracye; podejmuję się tapetowania pokoi i t. p. 

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, pozostaję 
z wysokiem poważaniem 


|0000000000009000000 4 
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